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W s z y s c y  h o d c w c y  i m i ł o ś n i c y  p t a c t w a  k l a t ­
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K a n a r k ó w  S o s n o w c a  i O k o l i c  na  t o w a r z y s t w o  
p o w i a t o w e  z K o ła m i  w  r ó ż n y c h  m ia s t a c h  i m ie j ­
s c o w o ś c i a c h  p o w ia tu  B ę d z i ń s k i e g o  z j e d n y m  
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Z e b r a n i a  2 - c h  m ie s ię c z n e  t e g o  t o w a r z y s t w a  
o d b y w a ł y b y  s ię  k o le j n ie  w  k a ż d y m  K o le ,  p o c z y ­
n a ją c  o d  c e n t r a l i ,  n i e z a le ż n ie  od  z e b r a ń  K ó ł .



Streszczenie Na 1. m-c grudzień.

Od Redakcji.

D z ie je  k a n a r c z a r s t w a  p o l s k i e g o .

O k r e s  ż y c ia  k a n a r k a .

'•m

N a wstępie R ea a scja  uzasadnia potrzebę pism a, będącego, no­
w ym , drogowskazem , racjonalnie i naukowo uśw iadam iającego o z a ­
daniach rzesze hodow ców  kanarków i m iłośników  ptactwa, dążącego  
dc racjonalnej hodowli i materjalnej z niej korzyść’

Przemó wienie to obszernie uzasadnia konieczność obalenia a aw - 
nego, zestarzałego i zm urszałego już sposobu żywienia, pielęgnow ania  
i hodow ania kanarków, — wreszcie w skazuje brak zdrowotność: p rzy ­
chówku w  czasach daw nych i obecnych, co obni za w szystkie cechv  
i zalety kanarka polsk’ ego, przew yżrzającego dobrocią zagraniczne 
kanarki.

Pierwsze podw aliny w  dz:edzinis kanarczarstwa na Z ag łęb ie  
Dąbrow skie położyło T ow . H od. Kan. Sosnowca i O kolic z siedzibą  
w  Sosnowcu, założone w  1927 roku przez foim alnych organizatorów : 
A . M arcinkowskiego, W . M agierę i S. Rezeriau, pozatem  czynny i w y ­
bitny udział w  załcżeniu lub podtrzym yw ani’ T ow . brali i biorą Z j 'g -  
munt R  ^żański, obecny prezes z Sosnowca, S łelan D yssy , zastępca, 
Rom an Kubik, raany — - obaj z Czeladzi, Fr. Paliga, W . M asłów i im  
z Sosnowca, oraz A ugustyn  Kunert z K atow ic i wielu >nnych.

T ow . to żywotnie kieruje akęią racjonalnego kanarczarstwa, dą­
żąc wytrwa i do jego rozwoju, urządza w ystaw y.

ą też akcją nader obszernie, z zam iłow aniem  i przejęciem  za j­
m uje się Centralny Z w ią zek  w  Poznaniu, jednoczący w  sobie tow a­
rzystwa całego kraju i należący do m iędzynarodow ego Z w iązk u  
w  H edze.

H odow cy polscy jakby przebudzeni ze snu zrzeszają się w  to­
w arzystwa i okazują szczere chęci ulepszenia ras i śpiewu kanarka, 
znajdującego popyt i licznych amatorów. Kanarek bow iem  w zbudza  
w śrćd licznych rzesz ludności wielkie zainteresowanie, hodow la przet > 
winna być popłatną dla tych, k tirzy  się nie zrażają jej trudnościami.

h lk ie  też ożyw ienie i dążenie do podniesienia poziom u kanar­
ka polskiego powstało wśród istniejących towarzystw na kląsku i in­
nych dzielnicach kraju polskiego.

Kanarek dom ow y żyje 10 —  15 i do 30 lat, dziki średnio 5 lat. 
Krzyżow ania w pływ ają na przedłużen.e życia.



O h o d o w l i  i h o d o w c a c h  k a n a r k ó w .
Proceder ten jest trudny i arna. u rzy-now icjusze prędko porzu­

cają go. Trudności spiętrzi ą się z braku specjalizacji.
H odow ca w zorow y stara się w szystko poznać, przestudjować, 

czyta pism a fachow e, laik zaś niczem  się nie m teresuje chcąc, by pie­
czone gołąb fc szły  sam e do gąbki.

Zarozum iali i zam knięci w  sobie h odow cy nic nie tworzą, nie 
idą za postępem , kopę lat przew raca;,} skibę, za skibą, czem dają in- 
iym  z ły  przykład i zgorszenie, oraz są trutniami naszej znojnej pracy 

—  pasorzytami.

K L A T K A .
Z alecan a wielkość Klatki: 60 do 80 cm. dług., 30 szer. i 30 do 40  

w ys., w zględnie 45 cm. dł 25 do 30 szer. i 30  w ys. R zeźby, przy­
stawki, ganki pow odują osiadanie kurzu oraz sprzyjają rozmnażaniu  
się rozmaitych pasorzytów.

Z łe m i szkodliwem i są klatki m iedziane, okrągłe, za wąskie i za 
niskie, rzeźbione i z prątkami drewn- anenai (nie widne), wreszcie św ie­
żo pom alow ane i polakierówane.

K l i m a t  p o k o j o w y .
N ajlepsza stała temperatura bez zadym ień. M łode kanarki w y- 

m rgają  najmniej 18 st. ciepła R., starsze od 14 st.

P I E L Ę G N A C J A .
W yfru w anie sprzyja zdrowiu. Szkodliw em  jest wieszanie klatek  

za w ysoko pod sufitem, blisko okna lub pieca i w  m iejscach przecią­
gu . Potępia się wynoszenie klatki z kanarkiem niezahartowanyro w  o - 
twarte okno łub na balkon; kąpiel słoneczna w  oknie zam kniętym  —  
pożądana. Potępić w ypada szkółki-ciem nice i m ałe klatki dla śpie­
w aków !

D o pielęgnacji należy równie: regularne pojenie m iękką wodą.
K ąpiel daje się po napaleniu i ogrzaniu pokoju. N ajw ażniejszym  w a­
runkiem pielęgnacji jest odosobnienie sam ców  od sam ic do dalszych  
ubikacyk

Ż y w i e n i e  ś p i e w a k a .
T u  zrobiono wstęp, źe kwestja żyw ienia k an ark ów  nie przestanie 

jybyć aktualną, wyliczono sposoby dotychczasow ego żyw ienia z uw aga­
mi, oraz zanalizow ano poszczególne działania nas ion i zieleniny.

Z  pięciu w ykazanych sposobów  żyw ienia zo stało wyróżnione: —  
żywienie dosyta m ieszanką bez konopi, a co 2 -g i lub 3-ci dzień kono- 
p e do syta, co m a być dobrem  dla starszych kanarków .



N i e k t ó r e  u w a g i  o ż y w ie n iu  i z łe  s k u t k i  
n i e p r a w i d ł o w e g o  ż y w ie n ia .

A rtyku ł ten zwraca uwagę na mniejsze szkodliwości z nadmiaru  
pokarm ów, a ł w iększe —  z niedostatku, pozatem  na żyw ienie indyw : 
dualne.

Pokarm  zły. nieodpowiedni lub stała djetu urabiają przechodzące  
na potomstwo szkodliwości, obniżając cecliy i zalety kanarków, — ży ­
wienie szablonow e nieodpowiednie. Najw ięcej szkodzi w ydzielanie  
paszy, oraz pasza zła, nieodpow iadająca organizm owi. D obry pokarm  
pow oduje zadowolenie i chęć do śpiewu —  zły  tę cechę ogranicza —  
tamuje. Ż le  żyw ione, lub na djecie utrzym ywane kanark są mniej 
wartościowe do lęgów , szkłonne do chorób.

R a c jo n a ln e  ż y w i e n i 3 ś p i e w a k a .
Sposób żyw ienia nabytego kanarka nie m oże daleko odbiegać od  

pożyw ienia, do którego on był przyzw yczajony. Przyzw yczajenie co  
innej paszy winno być uzależnione od indyw idualności organizmu.

Kanarkowi w ychow anem u na wszystkich gatunkach ziarn (i kono 
piach) daje się do syta to w szystko do 5— 6 m -cy życia, podciągniętym  
dłużej, poczem  zm ienia się paszę całkowicie lub przez dodatki in n y c , 
nie spożyw anych dotąd ziarn, wracając co pewien czas do paszy p-. - 
przedniej; konopie od grudnia do czasu lągów, a latem co pewien  
czas cdjąć.

Kanarkom  otyłym  od 4 — 6 m ca, a podciągniętym  od 9-go m -ca  
życia daje się łakocie regularnie co 2 lub 3 dzień. Z ielenina m łodym  
szkodzi. Piasek, ziemia, ossa, sepja i kąpiel są nieodzowne.

Stare kanarki żyw i się stałą paszą, zm ienianą przez dodaw anie  
ziarn nie spożyw anych i oaejm ow anie konopi, jak była m ow a na 
w stępie artykułu.

O w sik  daje cię podczas pierzenia i lęgów, proso jesienią do po 
łow y zim y, nasiona łąkowe i polne —  2 imą. Ł a k o ć e  i kąpiel m ają  
duże znaczenie dla kanarków otyłych lub skłonnych do otyłości, jak  
równica wyfruwanie, dostatek ziemi, piasku, wapna.

C H O R O B Y .
W s z y  CZy!l k le s z c z e . Pom agają najlepiej proszki, chociaż nie 

zaw odzi częste czyszczenie i zm yw anie klatki gorącą w odą.

Z ap a len ie . Pom aga djeta z nasionam i polnem i i łąkow em i, o d ję ­
cie konopi i owsiku.

Wzdęcie, chudość lub otyłość. Dbać o dobro' paszy, otyłym  
odjąć konopie, lub zmienić paszę stałą. Chudym  dać w szystko. Prze­
gotowane gw oździe w bić w  jabłko, za 24 godzin daw ać po kaw ałku. 
W yfruw anie, słońce, kąpiel.
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Nabrzmienie kupra oraz krostka na ogonie. Kąpiel pod do-
s latkiem.

Nerwowość i epilepsja.. O bjaw y: lęk, spadanie z grządki i trze­
pania, gwałtowne latanie i t. p. Z abiegi: spokój, przysłonięcie klatki 
b ałą fia n k a . Jeżeli chore kanarki znoszą inne kolory, a w  takim ra­
zie nie są zbyt w yczerpane, dobra jest czerwona t muła.

Zatwardzenie: Zielenina, bułka z mlekiem.

ROZW Olntenie: Djeta, m ak biały.

Chrypki: Ciepło równe, lekka herbata koprowa, iabłko, figi, (na-
przemian),

Trzaskanie dziobkiem w nocy. O d jąć kanar, nie zesuszać p aszy.

Wypadanie pE6r@k (z zimna i przeciągów): Ciepło, kąpiel sło ­
neczna w  zam kniętym  oknie. Nie wynosić w  okno otwarte.

G ruźlica: Dostatek pokarmów, piasek z wapnem , ziem ie, słońce.

Przysmaki szkodliwe: Chleb dla m łodych, m ąka żytnia, mięso.

P A S Z A .

Z ła  pasza byw a zaporą w  kanarczarstw:e. Poślady ziarn, oraz 
z ’ am a stęchłe lub źle przechowywane do użytku nie zdatne. Kzepak  
bez przewiewu zawiera gorycz. N ależy bojkotować złe towary i uśw ia­
dam iać się o ich dobroci.

O  ż y w ie n iu  m ło d y c h  r z e p a k i e m .
.  ywienie s a m jm  rzepakiem  rozdelikatnia organizm. R zepak prze­

gotow any lub przepłukany w gorącej w odzie jest pokarmem nie natu- 
ralnem i szkodzącym  zdrowiu, z racji utraty uodporniających orga­
nizm  składników  (witaminow).

Agenci sa upoważnieni do pobierania prenumeraty i zam ów ; eń 
pó doręczeniu pierwszego lub niniejszego zeszy „w, opatrzonych naszą  
pieczęcią Inne zam ów ienie lub na druku bez tej pieczęci— nie ważne  
Pokw itow anie winno opiewać na kwotę wpłaconą.

A gen ci zbierają również ogłoszenia reklamowe w  cenie od 1 zł. 
do 5 złotych.



Jfi 2 m-c Kwiecień 1933 r.

F onieważ ilość próbnych z e sz y ó w  okazała się dla 7 agentów  
nie wystarczającą dali: my dla oszczędności i z braku specjalnei na ten 
cel gotówki streszczenie zeszytu w  numerze drugim. Poza tern stresz­
c z e n i  nie będą powtarzane,

Prosimy o liczne zapisy na prenumeratę roczną, co da nam  m oż­
ność pow  ększyć treść i objętość pism a. U czyniliśm y krok naprzód, 
zniza^ąc cenę- —  R E D A K C J A

W i c i e  g n ia z d .
D ając kanarzycom gotow e ze sztucznem wyścielaniem  gniazdka  

pozbaw iam y je zadośćuczynienia wrodzonem u instynktowi sam odi e l- 
nego wicia gniazd, który to instynkt nie zatraca się, choć jest już od 
setek lat tłum;ony. Ponadto przez te gotow e gniazdka hodow ca traci 
cenny materjał obserwacji sposobów  pracy i budow y gniazd przez 
sam e samiczki względnie pary, po gniazdku bow iem  od początku aż 
do końca jego budow y poznaje się jakość dcbroci samiczki: gniazdko  
w~oży o jakości przyszłych jaiek, oraz potom stwa, gniazdko nadaje się 
do badań naukow ych, początek jego budowy pow ie kiedy potrzebny  
sam iec, a przedcw szystkiem  zaczynając od pierwszych fundamentów  
zaspokoi wrażą ciekawość hodow cy —  miłośnika. Późne i pokrewne 
gatunki ptaków na wolności w iją gniazdka na swć- sposób. G niazdko  
kanarzycy nie odbiega od zasadniczych cech gniazd ptaciwa dzikiego. 
Jedną z charakterystycznych w łaściwości jest grubsza strona gniazda  
od północy.

Dzik e ptaki w yścielają wnętrze gniazda m aterjałem m iękkim , 
kanarki tak samo dostarczoną im po skończeniu gniazda watą lub  
innym  m iękkim  m aterjałem  w yścielają jego wnętrze pięknie dookoła, 
a czem  piękniej, tern lepsza wróżba o zdrowiu matki i jej przyszłego  
potom stwa, oraz > pewności karmienia m łodvch.

O m aw iana dziedzina daje piękne pole do obserwacji naukowej

S t o s u n e k  p o k a r m u  na  u r o b ie n ie  ra s y .
Posiadam y bardzo m ało dośw iadzenia o tern, czy prawdziwie  

stosownym  pokarm em  w pływ am y na urobienie rasy. Rasam i zwiem y  
pew ne odm iany wytworzone w  obrębie danego gatunku *).j

*) Cechami wskazującemi przynależaośćjdo pewnej rasy, mogą'J)być:|odpowied" 
nio przekształcone pewne części ciała zarówno też śpiew, które to ct chy wyróżniają 
przedstawicieli rasy od typów właściwego gatunku. Dążeniem wszystkich hodow­
ców powinno być doprowadzenie tych cech — a w danym razie śpiewu do.ćosko 
nałoś d !!. * - ■



G d yb y  pokarm  naprawdę znwemał rasę, w ów czas m ielibyśm y tyle 
ras, ile byłoby stosowanych rodzaji pokarm ów. M ó w ą . że specialm  
pokarm  jajeczny, jak z dom ieszką pieprzu, przemieni całkow icie lub  
częściowo kolor opierzenia, jak wyrośnięcie białych piórek w  ogonie,, 
przedtem  zielonym  lub t. p. M ówią, że pokarm  jajeczny białe piórka  
przemienia na óite jak  w osk. Praw dy w tem rnema, a jeżeli tak, to 
pokarm również m e w pływ a na zm ianę rasy, w pływ a natomiast na 
rozwo" konstytucji względnie na uwydatnienie koloru co znaczy, że: 
biały  kolor dobrze żywionego kanarka uwydatnia się w  piękno bi.ałj', 
a żółty w piękno żółty, jak wosk. Kto nie w ierzy m ech bada i 
sprawdza.

Co do zm iany pior z-elonych na białe np. w  ogonie, są pew ne  
gatunki kananrk 'w, które taką przemianę z natury sam e odby wają, 
m ate/jał zaś na to tkwi już w organizmie.

Forsownym pokarmem m ożna poprawić w łaściw ość danego zw ie­
rzęcia przez racjonalne rozwinięcie jego przym iotów  dziedzicznych, 
czyli polepszyć daną rasę, lecz nie zmienić. R asy kanarrków nie 
urabiały się, bo jak w iadom o istniał oraz istnieje jeszcze i.a w yspacn  
Kanaryjskich >eden gatunek kanarków zielony o- cielistych czyli jasno- 
czarnych nóżkach z takim sam ym  h em  dziobka. Rasy zatem  kanar­
ków urabiali ludzie, ule nie sposobem  żyw ienie, lecz przez kom bm a- 
cyjne krzyżow ania w zględnie umiejętny dobór par.

K O N S T Y T U C J A .
Konstytucją naukowo nazyw am y pew ien autonom iczny usfrój or­

ganizmu. Konstytucją zow ie się i anatomja człow ieka. W łaściw ość, 
samej konstytucji nic i niezem się nie zmieni. Dopiero przym ieszka  
rasy jak kojarzenie m ałżeństw  ludzi kolorowych np. murzyn iw czy  
indjan z białym i daje przym ieszkę ustroju korstytucji, a to na prawach  
przyrodzonych dziedziczenia. Krzyżow anie więc w hodow li kanarku w 
odgrywa dużą rolę.

W łaściw ością  konstytucji jest to, że potom ek byw a taki, jak i 
jego rodzice. Poniew aż konstytucja jest dziedziczną, przeto* kojarzenie 
m ieszaniny ras lub gatunków tworzy dom ieszkę konstytucji, bo potom ­
stwo dziedziczy konstytucję, a z nią i właściwości rodziców lub  
przodków, nie dziedziczy natomiast chorób gminnych w  zrozum ieniu  
naukow em , lecz tylko skłonność do nich; przykład: rodzice pochodzą  
z rodziny o dużym sercu, silnych piarsiach, zdolnościach głosow ych, 
takim sam ym  będzie potom ek

G a y  ojciec m a wadliwe głosy np.: ostre gw izdki z taką też w ła ­
ściw ością rodzi cię dziecko, gdy tę w adę odziedziczy d o  ojcu, albo jest 
inaczej gdy w łaściw ość odziedziczy z matki lub dziadka albo babki.

Dobierając do łączenia coraz lepsze w śpiewie pary i m ając na uw a­
dze, że z dobrego będzie dobre oraz opierając się na zasadach selek­
cyjnych, stopniowo dojdziem y do coraz lepszych rezultatów w  hodo  
wli. Jedna rara kanarków da zaw sze jednakovre potom stwo w m yśl 
zasady, jakie drzewo, taki owoc.
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U lepszanie zaś ras odbyw a się albo przez dobieranie w łączeniu  
najlepiej uposażonych przez naturę przeważnie w  dźwięk głosow e  
kanarków, albo przez dobieranie par z najlepszych ras, selekcyjnie  
dobrych czyli takich, potomstwo których odziedzicza dobre przym ioty, 
albo się wyróżnia, Jak z przytoczonego wynika przym ioty dziedziczne  
są zależne od konstytucji i wraz z Konstytucją byw ają odziedziczane. 
W szelk ie  w ięc właściw ości śpiewu kanarka byw ają odziedziczone po 
ojcach i są takiemi z jakiego rasy kanarek pochodzi, przeciwnie mie­
szańce z ras, dziedzicząc konstytucje m ieszaną od różnych ras, m ogą  
mie ć przym ioty i w łaściwości ojca lub matki, dalszych przodków, albo  
mieszane a odziedziczany śpiew  różny, stosownie do tego jak  i od  
kogo odziedziczony, m oże też być wyodrębniony, dalsze zaś łączenie  
kanarków o w ym aganych cechach z taką samą rasą w ytw orzy stopnio­
wo jednakow ą rasę, chociaż przez szereg dziesiątków lat m ogą cię 
zdarzać różne w yskoki.

D alsze artykuły w  następnych zeszytach oświetlą tę kwestję z 
punktu znaw stwa hodow lanego.

‘ś m i e r t e l n o ś ć  w ś r ó d  p r z y c h ó w k u .
Pytania dlaczego m łode kanarki padają, m ożna przyrównać do 

pytań, dlaczego ten lub ów m łodzieniec w zględnie dziecko urmeraję 
przedw cześnie.

Co do śmiertelności wśród ludzi m edycyna ma na ce u polepsze­
nie zdrow otnościj i nad tą dziedziną pracują wybitne jednostki społe­
czeństwa, pracuje rząd, ojcow ie miast na sesjach rad miejskich, oraz 
cyw ilizacja całego świata.

Nad poprawieniem  zdrowotności kanarków nic się nie pracuje, 
chociaż jest to najw ażniejszy problem  w  dziedzinie karczarstwa, w szy ­
stkie m yśli hodow ców  specjalistów zwracają się ku udoskonaleniu ras 
i śpiewu, a jednak zdrowotność jest i winna być zespolona z rasą 
i śpiew em . czyli zdrowie gra dużą roi ę w każdej rasie i śpiew ie, ma 
duży w pływ  przy urabianiu ras.

Przycz5-ny śmiertelności wśród m łodych kanarkków są ró żn e :
a) dziedziczne: na tle chorób lub w ad konstytucyjnych odziedzi­

czanych po rodzicach, dziadkach, lub pradziadkach; b) urabiane przez 
w adliw e żyw ienie lub w adliw ą pielęgnację kanarka

Jak człow iek lub dziecko dorastając do pew nego okresu sw ego  
życia, umiera bez w zgiędu na pom oc lekarską, tak sam o dzieje się 
wśród ptaków i zwierząt czworonożnych. Ludzie z pew nych rodzin  
uirberają na gruźlicę w określonym  czasie życ a, lub na zapalenie  
m ózgu i inne choroby n. p w  18 roku życia, 25 i t.p.

T ak  samo dzieje się i z przychów kiem  kanarków. Przeciwko  
śm iertelności dziedzicznej niema ratunku. Są jednak przyczyny śm ier­
telności nie zależne od w ad, czy ułomności dziedzicznych, pow stające  
od złego żyw ienia, niefachowości hodow cy i w ogóle złej pielęgnacji.



N e ogół najwięcej śmiertelnych w ypadków  w yw ołuje złe żyw ie­
nie m łodych kanarków w  pierw szym  i z*y klimat pokojow y w drugim  
rzędzie. M łode kanarki żywione za długo miękką puszą jak ja,kiein, 
objadają się i po dłuźszem  czasie z obżarstwa padają T o  samo spra­
wia nieraz zły, duszny klimat pokojow y. Przyczyniają się do śmierć' 
m łodego kanarka złe nasiona paszy, a także zielenina.

Djeta w  postaci rzepaku latowego z dom ieszką kanaru przyczy­
nia się do rozdeiikatnienia organizmu i w prszyszłem  potomstwie d »  
w ad, chorób ' śmiertelności.

Brak piasku, wapna i ziem i pow oduje wątlenie organizmu.
W p ły w a  na zdrowotność słońce i ruch czyli wyfruwanie. Sposób  

żywier. a m łodych kanarków w im en być zastosow any indyw idualnie  
do rasy: czem  rasa szlachetniejsza, tem delikatniejsza.

Śmiertelność wśród m łodych kanarków w yw ołuje rówrn^ż poda­
wanie przez nieśw iadom ość łakoci szkodliw ych jak mięso, ziemniaki, 
bułka z m lekiem , zielenina, chleb i cukier.

B ułkę z m lekiem  stosuje się w chorobach za poradą fachowca. 
Przysmaki, jak: figi, ow oce, słonina i m ne nie są pożądane cha m ło­
dych w przeciągu pierwszego roku życia, m ogą być jednak podaw ane  
wcześniej po zaopiniowaniu fachowca, zbadaniu stanu organizmu  
i zdrowia. (Patrz racjonalne żyw ienie śpiewaka).

Brak kąpieli w piyw a na urobienie w ad i przeszkadza silnej zdro­
wotności kanarka, którą to zdrowotność daje racjonalne żyw ienie, ruch, 
słońce, dobry klimat i kąpiel.

Przestrach, nagła zm iana paszy i w ody oraz klimatu są często  
przyczyną ciężkiej choroby lub śm .erc: m łodych, skłonnych do lęku  
i w adliw ych konstrukcyjnie kr laików.

(T em at niniejszego artykułu rozszerzym y w następnych zeszytach).

* **

Pytania um ieszczone w  1-szym  zeszycie w  ct .ach praktycznych  
povdarzam y z jednoczesną odpow iedzią.

O d pow iadam y na 2 now e, poczem  na poprzednie pytania.
y  t a n i e. C zy m ożna krzyżow ać z kanarkami skowronki i sło­

wiki ? —  Jak te ptaki utrzymać w niewoli?
O d  p o w i e d ź .  A n i skowronki, ani słow iki nie nadają się do 

takich krzy: owań z braku jakiejkolw iek pokrewności w ustroju orga­
nizm u —  Nie zaleca się również więzić ich o ile nie chodzi o cele 
naukow e. Skowronek utrzymuje się i ŚDiswa najlepiej w klatce w iel­
kości stcłu i wysokiej 2— 3 metry N a dnie klatki , um ieszcza się do­
okoła skrzynię z piaskiem , drugą z trawnikiem, pożyw ienie i w odę, 
a w  środku dna kopiec z głazików  okrągły, spadzisty i spiczasty  
z głazikiem  w czubku; wierzch klatki nakrywa się białem , pom alo- 
wanem  na kolor obłokc w płótnem  w rodzaju parasola.



Klatka dla słowika ogrodowego najlepsza w połowie przysłonięta  
z pom alowaniem  tej częśc' na zielono, reszty na biało z wierzchem  
obitem białein płótnem, z drzewkiem  doniczkowem  w środku.

P y t a n i e .  Posiadam  kanarka naoytego, nie w iem  czem był ży-A  
wiony, m a niebiesko czarne prążki na brzuszku, czarnawy grzbiet, 
piórka na łebku najeżone. Jak go żywić. pielęgnował i leczyć?

O d p o w i e d ź  Ptaszek ten, jak opis w  pytaniu wsKazuje, jest 
naziębiony oraz zakatarzony, nadto m iał albo m a nieodpowiednie dla  
sw ego organizmu pożywienie, potrzebuje zatem ciepłej i równei tem ­
peratury oraz wyborowej jakości w ziarnie paszy. Przyczyną takiego  
stanu zdrowia (z braku racjonalnego pokarmu organizm łatw iejszy do 
przeziębień) może być pasza „K anari” , obfitująca w szkodliw e zdro­
wiu proso czerwone, zły  rzepak i t.p. *

Przy zmianie paszy na lepszą należy zastosow ać stopniowanie, 
raptowna bow iem  zmiana źle oddziaływ a na organizm y słabe; ostroż­
ność zachować w przyzw yczajaniu do ziarn konopi, które o ile są w y ­
borowe pow odują początkowo przejedzenia, a złe —  rć :ne szkodli­
wości.

P y t a n i e .  M ój kanarek m ało śpiewa, czasem  się skurczą, brzu­
szek miękki, nie podciągnięty. W ybred n y  w jedzeniu, ziarna rozrzu­
ca. Proszę o radę

O d p o w i e d ź .  Jeżeli kanarek ten był w  młodości zdrow y w zglę­
dnie urodzony zdrowo, można go wykurować przeważnie wyfruwaniem , 
słońcem, owocam i lub przysm akam i cnętnie spożyw anem 1. Trzeba byc 
ostrożnym z daw kam i konopi, daw ać natomiast nasiona polne (babki 
i inne) oraz łąkow e, a przedewszystkiem  len, m ak biały, sałatę czer­
woną (podługowate, drobne, czerwone ziarnka. Nasiona zjadane nie­
chętnie zupełnie odstawić. Z  chwilą powrotu do zdrowia zacznie cn  
coraz więcej jadać w szystkie (aawniej nie lubione) ziarna. W tedy  
paszy nie należy w ydzielać. Kuracja oraz rekonwalescencja trwają 
szereg miesięcy.

P y t a n i e .  M ó : kanarek m łody, m ego chowu przestał mi nagi.: 
śpiewać, jest icdnak bystry, skacze wesoło. Paszę mu daje taką sam ą, 
jak dawniej. Jaki pow ód tego i co robić?

O d p o w i e d ź ;  Cała wina spoczyw a w  złej pasie. I  ’ bo kupio­
no inną choć taką sam ą paszę, albo ta sama pasza uległa zepsuciu  
w  dom u lub w  sklepie. Rzepak psuje się w zamknięciu z braku prze­
wiew u, inne ziarna od. sąsiedztwa nafty, śledzi i t.p oraz z nagle 
zm iany temperatury, także z zaducbu. W reszcie przyniesione z zim ­
nego sklepu ziarna nie rozpakowane w  ciepłym  pokoju u legrą  zepsu­
ciu naw et za 1 noc. Z iarna paszy psują się również w  miejscu w i'- 
gotnem.

Powrót do dobrej paszy odrazu przywróci chętność śpiewu ka­
narkowi, zw łaszcza, iż jest on zdrow y, bo bystry i ruchliwy.

P y t a n i e :  M am  bardzo dobrego i m elodyjnie śpiewaiącego
m łodzika, którego mi szkoda łączyć Ptaszek ten pom imo, żś był zda-
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Ja od sam ic i par lęgow ych bo w następnym  pokoju, nagle chw ycił 
ostre flety (gw izdki). C zy może je zgubić i ja k ?

O d p o w i e d ź :  Przyczynam i chwycenia ostrych fletów przez
m elodyjnego śpiewaka było przedewszystkiem  sąsiedztwo w  nastąp- 
nym pokoju samiczek, wabiących do życia lęgowego, które on w idział 
albo s ły s /a l, dalej za pożyw ny pokarm jajeczny lub konopie przed lę- 
gam ‘ Rasa dobrze uszlachetniona, do której nie w p-ow adzono gw izdka  
z żadnych pokoleń w ady tej nie nabywa.

Jedyna rada na to —  łączenie, ciemnica paromiesięczna po pie­
rzeniu i djeta przed następnymi lęgami. Z a  zupełne wykorzenienie  
gw izdka nie ręczy się.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W i a d o m o ś c i  w s t ę p n e  o ł ą c z e n iu .
M yli się każdy hodowca, twierdzący, że dobrymi są ęg> zim ow e  

oraz, że jedynie djeta przewleka porę lęgów. Kw estja ta jest bardzo 
skom plikow ana i przez każdego z hodow ców  inaczej albo nie rozu­
miana.

Pcra lęgów  m oże być dw oiaka: sztuczna, oraz naturalna. Sztucz- 
ną W yw ołują hodow cy przez nagie ciepło, dobre odżyw ianie sam iczek  
oraz sposób przyzw yczajenia5—  tę arugą naturę. Sam iczki m łódki, po­
chodzące od par wcześnie lęgow ych dążą do lęgów  wczesnych —  zi­
m ow ych. Do tego też usposabia je życie monotonne: długie
przebywanie w jednym  miejscu (w jednakowych warunkach bytow a­
nia), długie żywienie jedną, pożyw ną paszą (konopie) oraz sąsiedztwo  
Samców widzianych lub słyszanych.

N a w czesność lęgów  w pływ ają też w łaściwości dziedziczne: odzie­
dziczony popęd do składania jajeczek, m ający zw iązek z płodnością  
naturalną i urobioną, wreszcie odgryw a tu dużą rolę siła organizmu  
i zdrowie; zupełnie zdrowa sam iczka nie jest podatną do lęg< w zim o­
wych, słabe, utrzym ywane nawet na djecie prą do łączenia się zimą.

A  zatem lęgi zim owe są sztucznie urobione— nie naturalne.
Potomstwo kanarków zim owe byw a latoroślą sztuczną, delikat­

niejsze z pokolenia w pokolenie i tem się tłum aczy brak zdrowotność: 
wśród przychówku —  dzisiejszy niski poziom  hodowli.

(Drugą część m niejszego artykułu przedstawiającą oddzielną ca­
łość i więcej naukową podam y w m nych zeszytach).

K r z y ż o w a n i e  p a r  w  k o l o r a c h .
ofc fcJufE •‘SsL . . . \

Zw olennnicy daw nej metody dobierają do łączenia pary jedno­
kolorowe jakkolw iek z punktu widzenia naukow ego nic winno to być  
zalecanem .



Z  nieracjonalnością takiego postępowania w alczy instynktowo  
sama natura kanarzyc: przyjm ują one chętniej sam czyki innego od 
8'ebie koloru i lepiej z nimi wychow ują m łode, są z nich zadow olone.

Sam iczce należy daw ać co rok tego sam ego lub jednakow ego k o ­
loru sam czyka. W ybredność samiczek w  przyjm owaniu sam ców  jest  
różna. Są też samiczki niew olniczo nie wybredne.

Dobre rezultaty co do pięknego upierzenia przychówku daje łą ■ 
czenie kolorów pięknie krasy ch z żółterr. Dobrze byłoby łączyć rów ­
no ale nie ednakow o upierzone w  kolorach pary. Najlepiej zaw sze  
daw ać samiczce sam czyka, którego onai chętnie przyjmie, albo sama  
obierze.

(Inny na ten temat artykuł nastapi).

K ie d y  ł ą c z y ć .
N ajlepszy czas łączenia, gdy sam iczka uściele a nie dokończy  

gniazdka. Niektóre zdrowe samiczki ścielą dopiero za 6— 12 dni po 
złączeniu —  w czasie w łaściw ym , jajeczek bez sam ca nie zniosą, 
a w ów czas zachorują, lub uścielą gniazdko w  przeddzień zniesienia  
jajka, gdy sam ca nie otrzymają.

Nie każde noszenie w dziobku materjału na gniazdko, oznacza  
prędkie położenie jajeczek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

O z n a k i  z d a t n o ś c i  p a r y  d o  lę g u .
Jeżeli kanarki po złączeniu (po wpuszczeniu samca do sam iczk’ ) 

w ydłużą się i bystro skaczą, jest to nieom ylną oznaką zdatności do 
lęgu.

Ż y w ie n i e  p r z e d  i p o  z łą c z e n iu .
Ponieważ ze w zględu na porę artykuł ten jest pożądany, a nie 

m ożem y go rozszerzyć naukowo z racji, że nie wszystko nąraz poprze­
sta n iem y'n a  krótkiej wzm iance.

Z datn ym  do lęgów  i zdrow ym  kanarkom, a zw łaszcza sam iczkom  
mniej lub w cale nie szkodzi pekarm obfity - pożyw ny, przeto w tym  
czasie można ich dobrze odżyw iać, a chudziej (ale nie zaw sze) pod  
czas w ysiadyw ania, pożyw nie znowu po wyiężeniu m łodych.

Sam o jajko jest ciężko-strawne; daw ać go z sucharkiem tartem  
lub biszkoptem  i z dom ieszką co pewien czas zieleniny, m ieszając to 
wszystko na rrrazgę.

Niniejsza wzm ianka nie jest całkowitą, daje raczej wstęp, oraz 
nie oznacza naszego poglądu na tę sprawę (swój pogląd w ynow iem y).

T ę  kwestję om ów im y naukowo po artykułach o zim owaniu sam i­
czek czyli postaram y się zestawić m aterjał kolejnie i tak, by  o ile 
możności każdy zeszyt przedstawiał jedną całośc om aw ianych dziedzin.



P r z e p i s y  n a  b i s z k o p t .
I.

10 jaj, mąki, ile jajka przyjmą, 1 proszek Dr. OetcKeia, około */* 
kilo cukru i '/s kg- m asła. Proszek z m ąką zm ieszać, żółtka i białka  
utrzeć osobno z cukrem, poczem  wszystko wyrobić razem, aż do baniek, 
wstawić do pieca o w olnym  ogniu na 3/t godziny (najmniej Vz godziny).

II.
T ak , jak w yżej, dodać więcej masła, (cukru 1fi )  oraz 3— 4 deka  

fosforanu-wapnia.
l ' l

Jak przepis II, lecz i/3 lub 1/i  mąki owsianej (2/ s lub 3/t pszennej).

K R O N I K A .
Z  w ystaw y  kanarków .

W  dniacli od 15 do 22 cnudnia 1029 r. w łącznie odbyła się w y ­
stawa kanarków i ptactwa ozdobnego, urządzona staraniem T ow . H od. 
Kanarków  Sosnow ca i okolic w  Sosnowcu, przy ul. M arjackiej Nr. 1. 
W y sta w a  była bogatszą w stosunku do zeszłorocznej i liczniej zw ie­
dzana W ystaw iono 15 kolekcyj kanarków oraz ptactwo ozdobne  
i zwierzęta pokojowe.

Poczytność naszego pisma.
Rozprzedano w  Sosnowcu 157, przez pocztę 251 oraz agenci za­

brali na cały kraj 5.500 egzem plarzy. N ajw iększy zbyt pojedynczo. Pre­
numeratorów stałych (rocznych) dotąd m am y: w Sosnowcu 218; na K sa­
werze pod Będzinem  18; z lóżnych okolic 100; razem 136.

L i s t y  d o  R e d a k c j i .
W y czy ta łem  w  pierw szym  zeszycie Pańskiego pisma, że dobry  

rzepak m a być czerwonawy. C zy wynika z tąd, że niebieski jest złym?
Józef Jakóbowski, Sosnowiec.

O d p o w i  e d ź :  Kolor rzepaku nie stwierdza jego dobroci, lecz
smak. R zepak niebieski jest również dobrym, a nie wzm iankow ano  
o nim dlatego, że jest rzadszym  okazem .

*  «• *
Pożądanem  byłoby, aby pism o Pańskie wychodziło co dw a ty­

godnie ewentualnie co nresiąc, a wów czas zyskałoby na zwiększeniu  
Lczby prenumeratorów. W. Magiera, Sosnowiec.

O d p o w i e d ź :  Czytelnictwo pism  fachow ych stoi jeszcze na
niskim poziomie, przeto 2-tygodnik lub m esięcznik początkowo byłby  
sk azan y na zupełną zagładę. D zięki zaś temu, że p.sm o nasze jest 
dwum iesięczne dotąd deficytu nie m am y

Następny zeszyt N . Z . K . nr. 3 w yjdzie po wakacjach w sierpniu, 
nr. 4 w  ps cdzierniku, a nr. 3 w grudniu r.b.
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D z ia ł  r e k l a m o w y .

1. Ho'dowla A  M arcinkow skiego Sosnowiec, R ysia nr. 1, Z am ów ie­
nia na młóuki tegoroczne zamknięto; zgłoszenia na przychów ek przy­
szłoroczny (1931 r.) przyjmuje się do giudnia r.b.

2. H odow  a Z . Różańskiego, Sosnowiec ul. H em iczna 22 odznacza  
się zdrowotnością przychówku oraz mile brzmiącą tonacją śpiewu- 
M aterjał rozpłodow y zam aw iać wcześniej. Ceny: samiczki od 10 ao 25 
złotych. Sam czyki od 25 do 80 złotych.

3. St. D yssy, Czeladź M ilow icka 11 pos.ada w  swej hodowli k a ­
narki rasy ulepszonej z równem, m elodyjnie cichym śpiewem . Śpiew  
na wystaw ie został wyróżniony i otrzym ał pierwsze miejsce.

4. K , K ubik, C zeladź M ilow icka 59 posiada o wyróżnionej tonacji 
rasę kanarków.

5. W ł-w  M agiera, Sosnowiec, Okrzei 26 przez dobór par w łą cze ­
niu osiągnął mile brzmiący, bogaty w zalety śniew.

6. J. Durczyński, Sosnowiec, Florjańska 25 posiada wyróżnione na 
w ystawie pierwszem i nagrodami i pierwszem  m iejscem  śpiewaki w  k o ­
lorach: żółtych, krasych, białych, niebieskich, pom arańczowych, —  K o ­
lekcje od 315 punktów. Cena sam iczek od 5 zł,, sam czyków  od 15 zł 
L,rzychć wek zeszłoroczny rozprzedany.

7. Z n an a  najstarsza hodowla kanarków Fr. Paligi, Sosnowiec C ze ­
ladzka nr 35 prz3’jmuje zam ów ienia na kanarki Szoklow e ze śpiew em  
cichem z turami w odnem i i innemi. —  Ceny umiarkowane,

8. P asza dla kan arkó w  w yboiow a w ym aganej jakości —  S os­
nowiec, N ow opogońska 25, Jakubowicz.
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